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Aleksander Świętochowski nie ż j j e p ^ ^ Ś
W  poniedziałek rano w Gołot- 

ezyźnie koło Ciechanowa zmarł 
Aleksander Świętochowski, wielki 
pisarz, publicysta i uczony. Zmar­
ły liczył lat 90.

Zgon Aleksandra Świętochow. 
skiego okrył głęboką żałobą Pol­
skę współczesną* Zeszła bowiem z 
życia polskiego wybitna osobistość, 
wielki charakter i silna indywidu­
alność. Hetman pióra, nie lękają­
cy się rzeczywistej rzeczywistości 
spojrzeć w oczy.

Świętochowski do ostatnich dni 
swego żywota zachował niesłycha­
ną świeżość umysłu i bardzo żywo 
reagował na wszystkie wypadki. 
Szedł zawsze z duchem czasu, ale 
przyjmował zeń tylko to, co napra 
wdę odpowiadało potrzebom naro­
du. Z totalizmem nigdy nie mógł 
się pogodzie, bedac zawsze wybit­
nym indywidualistą.

„Nowa Rzeczpospolita", pisząc 
o zgonie Aleksandra świętochow. 
skiego, przypomina, że w swej 
działalności publicystycznej pod­
pisywał się zmarły* „Poseł Praw­
dy. Piękny to tytuł. Jakżeż pię­
kniejszy w czasach obecnych, w 
czasach ogromnego zakłamania, 
bezprzykładnego tchórzostwa i za­
raźliwego oportunizmu.

Cześć temu bojownikowi wol­
ności i postępu!

* sjs *
Śp. Aleksander Świętochowski urodził 

się w 1849 r„ a więc w chwili zgonu liczył 
89 lat. Studia filozoficzne po ukończeniu

Głównej i na uniwersytecie w Lipsku. Już 
od wczesnych lat młodości zajmował się 
publicystyką, a potem stał się przywódcą 
pozytywizmu polskiego.

W ostatnich latach jest współpracował 
kiem „Myśli Narodowej". W spuściźnie 
po wielkim pisarzu politycznym znajduje 
się wiele dz:eł historycznych, utworów po 
wieściowych i dramatów, które świadczą 
o olbrzymiej skali zainteresowań zmarłe*

„Gazety Polskiej
Sytuacja w obozie powołanym’ 

do skonsolidowania społeczerL-

Masowe aresztowania w ZSRR

go pisarza, jego wielkiego talentu i sumienl 
nej wedzy. Ostatnim jego dziełem byłâ  
wydana w 1928 r 2*tomowa „Historia cliło! 
pów polskich w zarysńe". świetne, blyskogj StV a mimo najwyższej protekcji, 
tliwe pióro Świętochowskiego, którym* mimo n i eograni cz en i a w cfyspono- 
szermował w obronie zasad pozytywizmu! waniu funduszami i środkami pro­
polskiego, stało się wzorem dla wielul pagandowymi z radiem na czele, 
młodszych polskich pisarzy. |j mimo zaprzęgnięcia do pracy cale-

Żadnego odznaczenia państwowego n iel „ 0  aparatu niechwalebną śmiercią 
posiada... l  zezezłego b. BBWR. .— przedsta­

wia się fatalnie. Fatalnie i bez­
nadziejnie.

Na nie się zda Majstrowanie ta ­
kiego czy innego szefa Ozonu, ta­
kiego czy innego szefa sztabu, nie 

biance rozstrzelany został gen. D y l pomaga sam pułk. Wendu, szef 
bienko b. dowódca garnizonu leninj sztabu Ozonu, mający tak rozległą 
gradzkiego. (ATEł i  praktykę i umiejętność w dopro-

Londyn. — Prasa angielska o - | wadaaniu spraw do zamierzonych

nie rozłazi

Londyn. Dziennik „Sunday Ex 
press" donosi, że władze sowieckie 
aresztowały ok. 800 osób pod zarzu
tem słuchania tajemniczej rozgło- .. W l, ___
.śni anty sowieckiej. Komisarz mawia w sensacyjnej formie aresz-j skutków. Jednym słowem w Ozo-
NKWD i szef GPU Jeżów wydał! trwania duchownych prawosław i  ni® rozłazi się wszystko. W tej 
zarządzenie nakładające karę 101 nyoh w Sowietach. Wśród uwię-i chwili przywódcy Ozonu, zapomi- 
la t więzienia na tych, którzy ośmiel zionych mają się znajdować wy. nać muszą o zadaniach do jakich! 
lą się chwytać komunikaty rozgło-j Ipcy dygnitarze cerkwi prawo- 
śni. Ostątnio rozgłośnia powiadomi, jawnej. Są oni oskarżeni o dzia-

zostali powołani, bo obóz przez 
^  >__  __ ^ _ ______  nich tworzony, a mający stanowić

miła, że wskntek^rozkazu StalinaUfólność kontrewoluoyjiią i utrzy- gościec konsolidacji ogólnej, po- 
* * • ’ * ' * * * ’ ‘ ‘ 1 ' '  1 trzebuje gwałtownych zabiegów.

by nie rozpadał się nadal. Wystaw 
czy przeglądnąć pisma sanacyjno- 
ozonowe, jak np. „Czas", .,Słowo" 
wileńskie, lub Gazetę Polską"', 
by się przekonać co te organy ozo­
nowe, po wyrzuceniu z Ozonu po*

gimnazjum odbył w warszawskiej Szkole, w anie ubiegłej soboty, Główne

Ważne narady francusko - angielskie

w więzieniu moskiewskim na Lu- mywanie kontaktu z -trockistami.

Ofensywa powstańców trwa
Wojska gen. Franco przełarna-j uderzenie skierowane było na od-

ły opór wojsk rządowych na fron- cinku między Alf ambrą i Mon tal-, _ __
cie Teruelu w trzech miejscach i ban. Znajdował się tutaj system ! 6ła Budzyńskiego i wystąpieniu z 
wdarły się na odcinku szerokości' okopowi umocnionych pancerzami H Ozonu młodzieżowego Związku

‘ betonowymi i stalowymi, chronio-H Młodej Polski, wzajemnie na sie- 
ny przez liczne gniazda karabinowi j>ie wypisują, 
maszynowych i zasieki z d ru tu! Ponieważ jednak na „Gazecie 
kolczastego. 1 Polskiej"^ jako na naczelnym or-

W prow. Castellon wojska rządo-H ganię Ozonu, po za odgryzaniem 
we próbują powstrzymać marsz! się innym organom tegoż obozu, 
powstańców posuwających s ię l ciąży jeszcze obowiązek ratowania 
wzdłuż wybrzeża w stronę miastaf sytuacji i odwracania uwagi spo-

30 km w głąb kraju nieprzyjaciel­
skiego na głębokość 23 km.

Ofensywa na północ od Terue 
ln została rozpoczęta niespodzie-

Paryż. — W niedzielę premier 
rządu francuskiego i minister woj­
ny Daladier odbył doniosłą rozmo­
wę z angielskim ministrem wojny 
Horę Belisha. Rozmowa ta doty­
czyła ustanowienia w razie wojny 
wspólnego dowództwa nad fran­
cuskimi i angielskimi siłami zbroj­
nymi.

W czwartek rozpoczną się zno­
wu w Londynie dalsze rozmowy 
między premierem francuskim 
Daladierem i min. spr. zagr. Bon* 
netem z jednej strony, a premie­
rem rządu angielskiego z drugiej 
strony na temat współpracy

Castellon. Kilkakrotne kontrata­
ki zostały przez powstańców od­
parte.

Na tym odcinku w ręce po­
wstańców wpadł transport złota 
wartości 18 milionów pesetów. Sa­
mochody naładowane złotem i 
eskortowane przez oddział milicji

współdziałania sił zbrojnych obu  ̂w a h a ły  przez pomyłkę do miej-
państw na wypadek wojny
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Nieudały spisek w Brazylii
Rio de Janeiro. W Brazyli 

wykryto spisek rewolucyjny ma­
jący na celu dokonanie przewro­
tu politycznego.

Jak się okazuje spiskowcy wy­
pracowali plan rewolucji pod prze­
wodnictwem znanego pisarza Pa- 
trizio Cało Andrade. ' Spiskowcy 
mieli swe filie we wszystkich wię­
kszych miastach brazylijskich, Re 
wolucjoniści, do których przym­
knęli komuniści oraz wszelkie ele­
menty ekstromistyczne zamierzali 
w dniu 1 maja. zająć koszary, bu­
dynki publiczne oraz dokonać mor­

du na wybitnych osobistościach po 
litycznych.

Policja w związku z wykry­
ciem spisku aresztowała ok. 199 
osób, w tej liczbie spiskowców Pa- 
trizia Andrade oraz dokonała kon­
fiskaty znacznej ilości broni i aran 
nicji. W rekach policji znajduje 
się również lista z nawDkarai wy­
bitnych osób. które spiskowcy za­
mierzali zgładzić, w chwili wybu­
chu spisku. Komunikat urzędowy 
dodaje, że aresztowania oraz kon­
fiskaty odbyły się bez zakłócenia 
spokoju publicznego. (ATE)

seowości Rosa, opanowanej niż* 
przez wojska powstańcze. Po' 
krótkiej walce złoto zostało zdo­
byte.

U tw o r z e n i ambasad 
w W arszaw ie i B nlw reszcie

Zapowiedziane w czasie wizyty kró

łeezeństwa od tego co w obozie o- 
zonowym się dzieje, przeto w nie­
dzielnym numerze z cln. 24 bm. po­
służyła się „Gazeta Polska" chwv« 
tem stale używanym przez obóz 
narodowcowy.

Wsiadła więc na konika n a ro  
dowcowego i dawaj rozwodzić się 
na temat rzekomych wpływów ko­
munistycznych w Stronnictwie 
Ludowym i av P. P. S, Oparła się 
zaś „Gazeta Polska" w swych wy­
nurzeniach na informacjach po­
chodzących nie skąd inąd, ale wła­
śnie z ostatniego numeru ..Czerwo­
nego Sztandaru" organu Komuni­
stycznej Partii Polski. Organ czer­
wonych podpalaczy służy więc or­
ganowi ozonowemu za źródło naj-

la Rumunii w Polsce, przemianowanie 1  w iarygodniejszych inform aeji i za
poselstw polskiego w Rumunii i ru­
muńskiego w Wfiszawie, do stopni 
ambasad zostało dokonane. Ambasa­
dorem polskim w Rumunii wyznaczo­
ny został Roger Raczyński, b. wice­
minister rolnictwa i b. wojewoda po- 
znróski, zaś ambasadorem rumuńskim 
w Polsce p. Rysrard Franasoyici, b. 
minister komunikacji w rządzie ru­
muńskim.

źródło natchnienia do napaści i ju­
dzenia przeciwko Stronnictwu Lu. 
dowemu.

Nie są dla ozonowego organu 
wiarygodne oświadczenia i władz 
naczelnych Stronnictwa Ludowe­
go i uchwały Kongresu ludowego 
zdecydowanie i Stanowczo odcina/

(Dokończnie na stronie 2-iei)



(Dokończenie ze strony 1-ej)
ją  się od dobrodziej stwa wszelkich 
totalizmów zarówno czerwonych 
czy, białych. Nie są przekonywu­
jące i oświadczenia rządowe i 
stwierdzenia na licznych przewo­
dach sądowych w procesach 
strajk  chłopski, że w zeszłorocznej 
akcji strajkowej nie stwierdzono 
nigdzie wpływ7ów komunistycz­
nych. Dla ,,Gazety Polskiej" to co 
napisał organ czerwonych podpa­
laczy jest święte i w to „Gazeta 
Polska" wierzy. Wierząc zaś w 
wynurzenia i informacje „Czer 
won ego Sztandaru" wyciąga „Ga­
zeta Polska" wniosek, że komuni­
ści dążą do doprowadzenia jaknaj- 
ściślejszej współpracy między ru­
chem ludowym i socjalistycznym 
ruchem robotniczym. Oczywiście 

. dla swoich komunistycznych ce­
lów. Jednym słowem że ,komin- 
tem  jednoczy demokrację".

W pewnym miejscu „Gazeta 
Polska" wywodzi, iż

„zastosowanie nowej taktyki komu­
nistycznej, przed którą przestrzegaliś­
my w roku ubiegłym zarówno PPS  
jak i Str. Ludowe — przyniosło już ko­
munistom pewne efekty i ie  zarówno 
w dołach socjalistycznych, jak zwła­
szcza ludowcowych, posiadała już ko­
muniści dobrze zakonspirowane jaczej 
ki, które prowadza konsekwentnie swą 
podziemną rozkładową robotą*

Otóż każdy zdrowo myślący i 
realnie na życie patrzący człowiek 
rozumie, że w takim masowym ru ­
chu, jakim jest Stronnictwo Ludo­
we, nie są wykluczone wypadki, że 
gdzieś tam w dołach może prze­
niknąć jeden czy drugi zwolennik 
czerwonej zarazy komunistycznej. 
Wisząk przecież całą jaczejkę ko­
munistyczną przed paru laty od­
kryto nawet i w Sądzie Najwyż 
ezym. Każdy jednak również ro ­
zumie że ruch ludowy w całej swej 
masie jest! elementem nawskroś 
zdrowym i mimo tyloletniej nie 
doli spadłej na masy ludowe s 
przyczyny natury pomajowej, sil­
nie uodporniony przeciwko wpły­
wom komunistycznym. Procesy 
sądowe przeprowadzone w spra­
wach zeszłorocznych strajków tar­
gowych wykazały, że nigdzie nie 
tw ierdzono w tych s te k a c h  choć­
by najmniejszego wpływu komu­
nistycznego. Łgarstwem więc 
zwyczajnym jest twierdzenie, że 
nowa taktyka komunistyczna przy 
niosła już komunistom pewne 
efekty i że „zwłaszcza w dołach lu­
dowych posiadają już komuniści 
dobrze zakonspirowane jaczejki".

Dlaczego jednak popełnia „Ga­
zeta Polska" te łgarstwa wycho­
dzi na jaw pod koniec omawianego 
artykułu.

Pisze więc że:
„Brednie rozsiewane od dłuższego 

czasu nie tylko przez PPS. i Str. Lo­
dowe, ale i przez przeróżnych naszych 
demo - liberałów oraz publicystów kon 
serw?tyfvno - lewiatańskieh na temat 
grożącego P  Isce totalizmu, zaczynają 
wydawać owoce, które pragnie obec­
nie zbierać i  smażyć tak „potężny i 
konsekwentny obrońca pokoiu i przy  
iaciel Polski jak Związek HadzieckU.

Na drodze do urzeczywistnie­
nia tych celów stoi — zdaniem 
, Czerwonego Sztandaru" przede 
wszystkim O. Z. N.

Aha! Więc o to chodziło „Ga. 
zecie Polskiej". Że niby zwalcza­
nie przez polskie obozy demokra-1 
tyczne totalizmu, idzie na rękę ko- 
minternowi i że owoce lego zwal­
czania pragnie zbierać Związek 
Radziecki, tylko na przeszkodzie 
temu stoi Ozon. Inaczej mówiąc 
Stronictwo Ludowe i inne partie 
demokratyczne działają ku zado­
woleniu i pożytkowi komunistów, 
a tylko Ozon przeciwdziała ̂  temu. 
Ten Ozon, który się rozłazi, roz­
kłada, który istnieje tylko w szum 
ftym reklam i a r s t w i w  sztabach

8  w a r u n k ó w
hitlerowców niemieckich w Czechosłowacji

W niedzielę, 24 bm. w Karło­
wych Varach w Czechosłowacji 
odbył się zjazd delegatów partii 
Niemców sudeckich (hitlerowców). 
W wyniku zjazdu wódz tej partii- 
Henlein wysunął 8 warunków pod! 
adresem rządu czechosłowackiego! 
które brzmią:

1) Wprowadzić zupełne równo-j 
uprawnienie i równorzędność nie--

mieekiej grupy narodowej z naro­
dem czeskim;

2) Nadać sudecko-niemieókiej 
grupie narodowej osobowość pra­
wną;

3) Ustalić i uznać niemieckie 
terytorium zamieszkania;

4) * Rozbudować niemiecki sa ­
morząd we wszystkich dziedzinach

Co to jest „Naprawa”
Ostatnio dużo bardzo pisano o 

tak zw. „Naprawie" czyli o pew­
nym ugrupowaniu w obozie sana- 
cyjno-ozonowy m. 0  tem co to jest 
„Naprawa" i jaka jest jej rola w 
Polsce wypowiada się również i 
młodzież wiciowa.

Według zdania „wicioweow^ 
naprawiacze rekrutują się głównie 
ze zbankrutowanej _ szlachty zie­
miańskiej. Nie posiadając folwar­
ków, nie posiadają tym samym 
ścisłego związku z  warstwą zie­
miańską, z której się wywodzą. Za 
to posiadają duży apetyt na chwy­
cenie w swoje ręce steru rządów 
państwem.. Przy tym orientują 
się doskonałe, że ta grupa politycz­
na zyskuje rządy, która ma rozle-

glejsze wpływy na społeczeństwo. 
To też oddawna parli oni do opa­
nowywania kierownictw central­
nych w organizacjach społecznych, 
jak np. Kółka Rolnicze, Kola Go­
spodyń Kola Młodzieży, spółdziel­
nie itp. I  teraz właśnie w oparciu 
o te organizacje zyskali sobie duży 
udział w kierownictwie O. Z. N."

życia publicznego na terytorium 
zamieszkałym przez Niemców;

5) Stworzyć ochronę prawną 
dla tych obywateli państwa, którzy 
przebywają poza obrębem zam­
kniętego terytorium osiedlenia ich 
narodów;

6) Usunąć bezprawia jakie sto­
sowano wobec Niemców sudeckich 
od roku 1918, dać im odszkodowa­
nie za poniesione przez nich sita. 
ty.

7) uznać i wprowadzić w życie 
zasady: w niemieckim okręgu nie- 
mieocy urzędnicy;

8) Dać zupełną swobodę w 
przyznawaniu się do niemieckości 
i niemieckiego światopoglądu.

W końcu Henlein cświadczył: 
„Nie chcemy wojny ani ̂ wewnątrz, 
ani na zewnątrz, ale nie możemy 
dłużej tolerować stanu, który o- 
znacza dla nas wojnę podczas po­
koju".

Ludowcom nie jest obojętne 
żadne zagadnienie państwowo-narodowe
Kielce. — Zarząd Wojewódzki 

Stronictwa Ludowego w Kielcach 
przyjął zaproszenie wzięcia udzia­
łu w manifestacjach na rzecz Po-

Wielki proces o okradanie
głodujących nędzarzy przez urzędników
Przed sądem okr. w Stanisła­

wowie na sesji wyjazdowej . w] 
Nadwornej toczy się wielki proces 
w głośnej aferze nadużyć, ujaw­
nionych w1 powiatowym zarządzie 
drogowym w Nadwornej. Sprawa 
ta  jest niejako dalszym ciągiem 
sensacyjnych nadużyć b. starosty 
nad wórniańskiego Robaki ewicza. 

Na ławie oskarżonych zasiada­
ją: Glebów zastępca kierownika 
powiatowego zarządu drogowego, 
W. Starzyński urzędnik wojew., 
Wł. Sanetra technik drogowy, K. 
Koziczuk i Pr. Bednarski drogo- 
mistrze, Jarosław Michałowski i 
St. Kulan czasowo zatrudnieni w 
zarządzie drogowym, M. Kadezak 
magazynier, K. Śalwarowski do­
zorca drogowy i J. Śalwarowski 
woźny. Wszyscy oskarżeni pozo­
stają pod zarzutem popełniania

nadużyć z chęci zysku, oraz fał­
szowania. dokumentów.

Nadużyć tych oskarżeni doko. 
nywali w ten sposób, że kradli ży­
to i inne artykuły spożywcze nad­
syłane przez władze centralne dla 
ubogiej głodującej ludności powia­
tu nadwórniańskiego. Ażeby u- 
kryó kradzieże, sporządzono fik­
cyjne listy osób, które rzekomo 
otrzymywały zapomogi żywno­
ściowe. Oczywiście zapomogi te 
były sprzedawane a pieniądze szły 
do kieszeni oskarżonych. Główmy 
oskarżony Glebow całymi wago­
nami wysyłał zboże nadsyłane dla 
głodujących nędzarzy do młynów, 
skąd już nie wracało do powiatu.

Rozprawa w tej aferze okrada­
nia głodujących nędzarzy potrwa 
kilka dni.

Aresztowania ludowców
W powiecie ezortkowskim (Ma­

łopolska Wschodnia) policja aresz­
towała p. Juraszka, studenta pra­
wa - ludowca. Juraszek w ostat­
nich czasach przed aresztowaniem 
zajmował się bardzo gorliwie przy­
gotowaniami do obchodu rocznicy 
racławickiej.

Na terytorium powiatu radom- 
skowskiego aresztowany został p. 
Stanisław Aleksandrowicz tuż

zapęd om komuni stycznym.

organizacyjnych i nigdzie indziej.
Niech więc „Gazeta Polska" nie 

wyolbrzymia faktów nie wykręca 
kota ogonem, dla ratowania sy­
tuacji w rozkładającym się_ swoim 
obozie, nie robi z Ozon u. jedynej 
ostoi walki z komunizmem.

Masy. ludowe tak jak w 1920 r. 
potrafiły odeprzeć nawałę komu­
nistyczną, tak też dziś i zawsze po­
trafią się przeciwstawić wjszelkim tych ,przejściach" jeszcze dotych.

przed kursem społeczno - politycz­
nym Stronnictwa Ludowego, któ­
ry miał się tam odbyć. Policja nie 
dopuściła do odbycia się tego kur. 
su. Ludowcy tamtejsi mają skie­
rować zażalenie na zachowanie się 
miejscowego komendanta* policji, 
Pstrokońskiego.

Lwów. — W ub. tygodniu zo­
stał aresztowany w Podhajcach 
wiceprezes Zarządu Okręgowego 
Stronnictwa Ludowego na Mało- 
polskę, Zaremba Władysław. ̂ Po­
wód aresztowania na razie niezna­
ny. P. Zaremba przebywał ostat­
nio w związku ze strajkiem chłop­
skim pięć miesięcy w areszcie śled­
czym. Został skazany na 9 mie­
sięcy. Od wyroku wniósł apelację.
O przejściach Zaremby w więzie­
niu pisaliśmy w swoim czasie. Po

lonii zagranicznej,  ̂mających się 
odbyć w dniach 7 i 8 maja br. w 
Kielcach, organizowanej przez Za­
rząd Okręgowy Towarzystwa Po­
mocy Polonii Zagranicznej. Wy­
dany apel przez Stronnictwo Lu­
dowe wzywa chłopów do masowe­
go udziału w tych uroczystościach, 
aby zadokumentować, że masom1 
chłopskim nie jest obce żadne za­
gadnienie natury państwowo-na- 
rodowej, oraz że masy chłopskie 
mają obowiązek nawiązania brat­
nich węzłów narodowej spójni z 
Polakami za granicą.

czas Zaremba ma znaki na ciele.

Drobne wiadomości
W Estonii odbyły się w nie* 

dzielę wybory Prezydenta republi* 
ki. W! wyniku wyborów Prezy­
dentem Estonii na okres 6 la t wy­
brany został dotychczasowy Pre­
zydent Paets. Z okazji tej ogło­
szono amnestię dla przestępców 
politycznych.

Ucieczka 17 lotników sowiec­
kich. Z portu północnej Rosji w 
Murmańsku zbiegło na motorówce 
17 lotników sowieckich. Lotnicy 
nawiązali komunikację radiową z 
parowcem niemieckim,, znajdują­
cym się w pobliżu, który śpieszy 
im z pomocą.

W Rumunii wydano rozporzą* 
dzenie, zabraniające odbywania w 
lokalach publicznych, jak hotele, 
kawiarnie itp., rozmówi na tematy 
konstytucyjne, polityki społecznej 
i gospodarczej rządu oraz innych 
spraw, związanych z życiem pań­
stwowym.

Właściciele wszystkich lokali, 
jak i każdy obywatel, dowiedziaw­
szy się o podobnych zebraniach lub 
rozmowach, obowiązani są do in­
formowania kompetentnych władz.

Czy takie zarządzenie może być 
skuteczne, mocno w to wątpimy. 
Natomiast będzie dobrą szkołą do 
wyrabiania w ludziach „zalet" do- 
nosicielstwa.

Zgon dyrektora protokółu dypl.
W majątku swoim Inwałd pod 
Bielskiem zakończył żyeię wsku­
tek tragicznego wydarzenia Karol 
Romer, dyrektor protokółu dyploJ 
matyeznego ministerstwa 
zagranicznych.
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Przez odrodzenie polityczne
do powodzenia gospodarczego Polski

Wicepremier Kwiatkowski o wewnętrzno-pollfycznei konsolidacji
W niedzielą p. wicepremier Kwiat­

kowski wygłosił w Katowicach na zje- 
żdzie Ozonu odczyt, w którym przed­
stawił swój punkt widzenia na konie­
czność zjednoczenia narodowego, we w 
nątrzno - politycznego.

Przemówienie to zawiera wiele 
Szczegółów charakterystycznych ze 
wzg^du na osobę mówcy, jednak 
men+y te nie wnoszą do wewnętrznej 
sytuacji politycznej nic nowego. Na 
zagadnienie zjednoczenia narodowego 
naród w niektórych punktach patrzy 
tak samo, jak p. wicepremier, jednak­
że naród wyraźniej się wypowiada, Wy 
raźniej oznoeza sposoby i warunki 
zjednoczenia.

W przemówieniu niedzielnym P* 
Kwiatkowskiego jest wiele niedomó­
wień. Do tego się jednak już można 
było przyzwyczaić. Członkowie rzą­
dów pomajowych rzadko kiedy mówią 
wyraźnie i szczerze.

Z przemówienia p. Kwiatkowskie­
go dajemy, najbardziej charakterys­
tyczne momenty, zwłaszcza te, które 
traktują o zjednoczeniu narodowym.

O RZETELNA ZGODĘ

Kto ma oczy otwarte, kto w czasz­
ce nosi rozum po to, by używać go do 
myślenia, kto wczuwa się w sytuację 
międzynarodową i widzi, jak potężnej 
fali marazmu tu i ówdzie przeciwsta­
wia się zwycięsko — nieraz krańcowo 
egoistyczna siła, ten zrozumie po­
trzebą zwartej organizacji w społeezeń 
swie polskim i rozumnego stosunku 
wzajemnego między rządem i społe­
czeństwem, między pokoleniem star­
szym i młodszym, między jedną pol­
ską organizacją polityczna i drugą. 
Jak długo wzajemnie będziemy przed­
stawiać sobie „rachunki maksymal- 
nc44, jak długo za warunek współdzia­
łania stawiać będziemy uznanie nieo­
mylności naszej doktryny w szczegó­
łach i w całości, jak długo lubować 
się będziemy wo wzajemnych ..kawa­
łach politycznych44 — tak długo nie 
ruszymy z martwego punkty i nic 
zmienimy klimatu politycznego. Ale 
zdaje mi się, że wczuwam sie dobrze 
w rytm myśli i uczuć Narodu Polskie 
go. On chce rzetelnej zgody i jedno­
ści. Ręce wszystkich uczciwych patri­
otów, młodych i starych, biednych i 
zamożnych, w Wilnie i w Katowicach, 
w Gdyni i we Lwowie, w Poznaniu i 
w Krakowie, w Warszawie i Sando­
mierzu — są gotowe do uścisku. Myśli 
są gotowe do współdziałania.

A jeżeli tak jest, to mimo wszel­
kich przeszkód formalnych musimy 
dojść do tego cela, pozostawiając 
wszelkie przeszkody na boku. I wie­
rzę, że do tego celu dojdziemy, bo dyk 
tuje go nie jakaś propaganda polity­
czna, ale najgłębszy interes Narodu i 
Państwa. A wówczas sami zdumieiny 
się, jaka mała garść pozostała poza na 
mi.

ŻYCIOWY WALOR
 ̂ Zarówno polityka społeczna, jak i 

niezbędna potrzeba zapewnienia czyn 
nego udziału najszerszym warstwom 
społecznym w życiu publicznym, po­
lityka gospodarcza i inwestycyjna, po 
Iityka budżetowa i pieniężna, zagad­
nienie interwencjonizmu czy etatyz­
mu, polityka szkolna czy młodzieżo­
wa — wszystko to są elementy, które 
stopniowo i ewolucyjnie dadzą się na. 
stawiać w swobodnej publicznej dys­
kusji, może nawet w zdrowej walec po 
glądów i w odświeżonych demokraty­
cznych instytucjach ustawodawczych 
i samorządowych, gdy wielki moczar 
myśli politycznej w zgodnym wysiłku 
zostanie zm eliorować, a wartki no­
w y  prąd popłynie w określonym kie­
runku: kierunku zgodnym z najgłęb­
szym interesem Polski. Warto więc 
przełamać wszystkie przeszkody per­
sonalne, wszystkie drobne niechęci *

czy nieufności, warto rozpocząć pra­
cowitą i bezkrwawą rewolucję ludzi 
dobrej woli i głębokiego, bezintereso­
wnego patriotyzmu na rzecz hasła, 
rzuconego przez Marszałka Śmigłego 
Rydza i aprobowanego oficjalnie 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Ta droga — niezależnie od metody jej 
realizacji — przyśpieszy — wedle me­
go głębokiego przekonania — bieg wy 
padków i bieg reform, który idei zje­
dnoczenia lub współdziałania ugrupo­
wań politycznych: polskich narodow­
ców i polskich ludowców, Dolskich 
zrzeszeń robotniczych i inteligenckich 

dotychczasowych t. zw. „prorządow- 
ców“ i dotychczasowych 'opozycjoni­
stów, młodych i starszych — dadzą 
dopiero pełny życiowy walor.

0  NADUŻYCIACH
1 ŁAJDACTWACH

Kto dostrzega cudy postępu w 
Niemczech, czy w Italii, w Sowietach 
czy w Ameryce, w Finlandii czy Por­
tugalii — jm nie może dostrzec potęż

bejmie wszystkich wypadków szkod­
nictwa narodowego. Prawo jest insty­
tucją którą ludzie chytrze zawsze li­
mie ją obejść. Ale zorganizowanej, pa­
triotycznej opinii nikt nie oszuka, fi­
lia tworzyć będzie dyscyplinę moral­
ną i prąd, kory stępi wszelkie ludz­
kie łajdactwa, a niełe wysiłki może 
łączyć w potężne narodowe siły. Je­
żeli zaś w tych fatalnych warunkach 
przebyliśmy drogę od Polski z roku 
1918 do Polski — o ileż świetniejszej 
i mocniejszej — z roku 1938. to zech­
ciejmy zrozumieć, jakie rezultaty mo­
glibyśmy osiągnąć w nowym dwudzie 

jsoleciu, gdybyśmy na szalę wypadków 
i historycznych położyć mogli siły no­
we, społeczne i polityczne zorganizo­
wane, świadome, że ich własny rząd 
niezaprzepaszcza, ale w największym 
wysiłku rozwiązuje kolejno jeden pro 
blemat za drugim.

DROGOWSKAZ DLA POLSKI

Zdajemy sobie Wszyscy sprawę, że 
dwie grupy ludności w Polsce wyma-

UBasEŁiis a.'?.

nego wysiłku rzesz bezimiennych Pra- 
cowników polskich,- wysiłku dokona­
nego w nieporównywalnie trudnych 
warunkach, — ten oczywiście cierpi 
na dałtonizm polityczny tak samo, jak 
cierpiała, nań szlachta polska 18 wie­
ku: wciąż lamentująca nad stanem 
Rzeczypospolitej, wciąż porównująca 

Polskę z ościennymi mocarstwami, a 
nie dostrzegająca, że sama jest przy­
czyną i praźródłem konstatowanego w 
Polsce zła i upadku.

Jakże wygląda w zestawieniu z 
czynem tych młodych ludzi, którzy 
szli walczyć i ginąć za Polskę — w 
legionach, na Śląsku, w Poznańskim, 
w© Lwowie, nad Niemnem, czy nad 
Stryżem i Stochodem — ciasny ego­
izm wielu obywateli, którzy w kryzy­
sie wyciągali setki milionów złota z 
Banku Polskiego, którzy niszczyli ka­
pitały prywatne, spółdzielcze i państ­
wowe, którzy wyzyskali władze dla 
czynienia nadużyć, których procesy 
zatruwają jeszcze po dzień dzisiejszy 
naszą atmosferę. A świeżo czyż 
nie zapisze się zgłoskami hańby list 
polskiego dyrektora największego ban 
ku prywatnego w Warszawie, który w 
przełomowych dniach marca br. za­
wiadomił dużą fabryezna firmę angiel 
ską pod Warszawą, że „ze względu na 
sytuację polityczna obecnie żadnych 
nowych kredytów nie przyznajemy*'. 
Ten bank przed paru laty uratowany 
został kosztem Psaistwa, a dziś wy­
rządził mu najhaniebniejsza szkodę.

Podobnych przykładów możnaby 
przytoczyć wiele. Prawo pisane nieo-

gają szczególnej opieki Państw?, bo 
na nich opiera się dzisiejszy byt i 
przyszła potęga Polski. Jest to mło­
dzież polska — i szeroko pojęte ugru­
powania pracownicze. W granicach 

możliwości — niezależnie od tego, czy 
ich chwilowe ustawienie jest opozy­
cyjne do rządu, czy nie —• mamy obo­
wiązek przestrzegania, by ich słuszne 
prawa bytu i rozwoju w niczym nie 
były naruszane.

Mamy wreszcie w tradycji praw 
polskich jeszcze jeden cenny i trwały 
drogowskaz. Jest drogowskaz ety­
ki chrześcijańskiej; który najlepiej i 
najsprawiedliwiej reguluje stosunki 
prgiwne i materialne, etyczne i socjal­
ne pomiędzy ludźmi.

Tym trwałym zasadom można prze 
eiwstawić elementy zmienne które mu 
szą być dostosowane do potrzeb poli­
tycznych Państwa Polskiego.

CO IEST 'ZMIENNE.

Zmienny jest rząd i zmienny jest] 
skład parlament*, /mieitua jest ordy 
nacja wyborcza do izb ustawodaw­
czych i do instytucji samorządowych. 
Zmienny jest każdy element, który 
nie stanowi pionu egzystencji państ­
wa i rozwoju sił narodowych, szczegół 
nie zaś, gdy stanowićby miał przesz­
kodę w dziele konsolidacji.

Nie o pojedyńezych ludzi bowiem 
idzie, ale o eały Naród, nie o formy, 
al© o -przyszłość wielkiego społeezeń-

N o w y  w ie lk i  p ro ces  p o lity c z n y  lu d o w c ó w
Dnia 28 bm. odbędzie &ię przed 

sądem okręgowym przemyskim na 
sesji wyjazdowej w Jarosławia 
rozprawa przeciwko kilkunastu 
członkom Stron. Ludowego z Maj­

danu Sieniawiskiego w powiecie! 
jarosławskim, odpowiadającym za! 
zajścia w czasie strajku chłopskie.! 
go, w których zostało zabitych kil-* 
kunastu obfeów.

stwa i o wielkie założenia polityczne 
i gospodarcze.

BEZ AGITACJI

Nie wstąpiłem dziś na mównicę po 
to, by zaagitować poszczególnych o- 
bywateli, czy nawet poszczególne grn 
ny na formalne zgłoszenie akcesu do 
tworzonego obozu politycznego. Wy­
powiedziałem szczerze i otwarcie tro­
ski członka Rządu i równego wam o* 
bywatela i postawiłem przed wami, 
Polacy sprawę, wymagającą rozstrzy 
gnięcia w waszym obywatelskim su­
mieniu. Wiem, że tego rozstrzygnie- 
cin nie znajdziecie natychmiast zwła- 

j szcza, że inusi ono nastąpić równocze 
śnie po obu stronach niewidzialnej, 
leez dzielącej nas barykady. Pamiętaj 
cie jednak, że pomyślne momenty po­
lityczne i gospodarcze nie sa dziś dłu- 
» trwrłe. Walka jest ojcem pomyślno­
ści narodów i państw. Do walki um 
możemy iść ani w rozsypce, ani na­
wet w staropolskim „pospolitym ru­
szeniu44.

Do nowoczesnej walki o wielkość 
własnego Państwa musimy iść zwar­
tym szeregiem i stalowym krokiem 
przeniknięci wiarą w zwycięstwo.

[Oberek racławicki
Ćwir, ćwir, ć w ir — za kominem 
chodzą wieści między gminem, 
od wsi cło wsi idą głosy 
że już chłopy ostrza kosy, 
że nocami kują w kuźni — 
żeby tylko się nie spóźnić!
Bo już chwila nie daleka 
bo Naczelnik na nich czeka.

Ćwir, ćwir, Ćwir — ponad lasem 
huczy, dudni coś z hałasem...
Z lasu liście na ziem lecą, 
w lesie — srebne kosy świecą...
Tam ii skraju przy wykopie, 
stoi murem chłop przy chłopie 
'Jedną ręką szkaplerz ściska, 
w drugiej ostra kosa błyska...

Ćwir, ćwir, ćwir — za kominem 
huczy Polska chłopskim czynem.
Nie chce wierzyć wprost stolica, 
co się działo w Racławicach —
Że z kosami proste chłopy,
•w ogniu waląc się jak snopy, 
poszły śmiało — gwałtu, rety. 
na armaty, na bagnety!

Ćwir, ćwir, ćwir — pole świeci 
sukmanami padlych kmieci, 
tętnią miasta chłopską sląwą — 
Patrz i przykład bierz — Warszawo! 
Zbudź się, zbudź — bo czas ucieka! 
Powstań — Wódz w sukmanie czeka! 
Hej kto Polak — na ulice!
Hasło brzmi już: Racławice!

Ćwir, ćwir. — tam gdzie ch łop y  legły 
w Polsce Wolnej, Niepodległej, 
Kopiec stoi — co rok kwiecie 
na tym kopcu kłada kmiecie.
Z pokolenia w pokolenie, 
jak  modlitwa, jak święcenie, 
od T atr się po Bałtyk sławi — 
Chłopskie Święto — dzień Raeławić.

Ćwir, ćwir, ćwir — w całym kraju 
wróble nagle zaćwierkały 
wieś się ćźiwi i stolica 
że tak pusto w Racławicach.
Ćwir — bez kwiecia kopiec stoi—- 
co się stało, ludzie moi!?
Ćwir, ćwir, ćwir — któż nam to wy

jaśni.
że w tym roku pusto właśnie*?

Ćwir, ćwir, dziwi się Warszawa, 
a to całkiem prosta sprawa:
Ludu przyszłoby zbyt wiele — 
więc nie będzie nie w niedzielę. 
Lecz choc nic nie będzie teraz — 
będzie potem, będzie nieraz!
Nie martwcie się ladzie moi, 
że RAZ kopiec pusty stoi!

GRYF
1
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SKutKi mianowania przez sąd 
niepoczytalnego Kuratora

Istnieje fundacja ustanowiona przez 
lir. Kickiego, mająca na celu otacza­
nie opieka nieletnich. Otóż w fundacji 
tej od dłuższego czasu gospodarują ku 
ratorzy, ustanawiani przez sady. I oto 
przed pewnym czasem w fundacji tej 
wykryto nadużycia, których dokony­
wał kurator patronatu major rezerwy 
Radoliński.

Okazało się, że mjr. Radoliński ob­
jąwszy stanowisko po swoim poprzed­
niku, kuratorze Kordowskim, podwyż 
szył sobie samowolnie pensję i za­
miast wyznaczonych 30© zł. pobierał 
1.10© zł. miesięcznie plus diety! Przy 
pomocy podrobionego czeku podjął on 
z konta patronatu około 40.000 zi., któ­
re przelał fikcyjnie na swoje prywat­
ne konto. Nftdto stwierdzono wiele je 
szcze „niedokładności4* i braków kaso­
wych.

Podczas drlszcgo śledztwa wyszedł 
ha jaw sensacyjny szczegół.

Po zbadaniu Radoliuskiego przez
lekarzy psychiatrów, okazało się, żc 
ItadoJiński jest umysłowo niepoczy­
talny, i że nie może on odpowiadać za 
swoje czyny. Okazało sie również, że 
Bndoliński cierpiał na to jeszcze na 
długo przed mianowaniem 9o kurato­
rem!

Orzeczenie psychiatrów spowodowa 
to to, że Radoliński został zwolniony 
z wiezienia, a sprawę skierowano do
umorzenia-

Z pieniędzy, jakie pobrał z kasy 
„patronatu44, zdołano ocalić zaledwie 
200© zł., które znaleziono w jego mle- 1 dowlana.

szkaniu podczas rewizji. Ustalono też 
że niefortunnie wybrany kurator pro­
wadził bardzo szeroki tryb życia i 
sprzeniewierzone pieniądze roztrwonił 
na libacje i hulanki.

W wyniku dalszych dochodzeń w 
sprawi© aresztowano zastępcę Radoliń 
skiego, głównego skarbnika i sekreta­
rza „patronatu44 Zygmunta Nowickie­
go.

J Wszystko to brzmi doprawdy jak 
nieprawdopodobna jakaś historia. Ra­
doliński będąc niepoczytalnym, nie bę 

; dzie odpowiadał za 40.00© zł. skradzio* 
I nych pieniędzy, które miały iść na cc- 
I le wychowawcze nieletniej młodzieży, 
i No ale w takim razie musiałby odpo- 
j powiadać za to ten, który mianował go 
j na to stanowisko, ni© wiedząc, kto zacz 
j ów Radoliński.

Spłonęła wielka fabryka 
w Łodzi

W poniedziałek nad ranem wy­
buch! groźny pożar w cztero piętro­
wej fabryce chustek wełnianych 
Braci Bukiet przy ul. 6-go Sierp­
nia w Łodzi.

Gdy przybyła straż ogniowa 
już cały budynek stał w płomie­
niach. Rafowano tylko sąsiednie 
budynki mieszkalne i fabryczne. W 

i pewnym momencie zawaliła się 
‘ czteropiętrowa ściana boczna gma­

chu fabrycznego, druzgocąc sąsie­

dni parterowy domek, w którym 
mieszkało 10 rodlzin robotniczych.

W czasie gaszenia ognia 7 stra­
żaków doznało dotkliwych _ popa­
rzeń. Pożar strawił całkowicie fa ­
brykę oraz zniszczył kilka sąsied­
nich domów mieszkalnych. Czter­
dzieści rodzin pozostało bez dachu 
nad głową a pięciuset robotników) 
straciło warsztat pracy.

Straty wynoszą około półtora 
miliona złotych1.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictw a L udow ego

Pow. Opoczno: Zarzad Powiato­
wy S. L. w Opocznie zwohije i7a dzień 
1-go maja Nadzwyczajny Zjazd Powia 
to wy za legitymacjami. Zjazd odbę­
dzie się w sali Robotników w d ■>ocz­
ni© przy ul. Piotrkowskiej. Początek 
o godz. 13-tej. Uprasza sio wszystkich’
członków o konieczne przybycie. .Le« 
gitymacje, kto nie posiada odnowio­
nej — będzie mógł dostać na miejscu.

Prezes Pow. Józef Tomasik, j-

Pow. Sieradz: W dn. 3 maja odbę­
dzie się kurs dla kobiet z pow. sieradz 
kiego we wsi Prażmow. Początek o 
godz. S rano. Przybycie prelegentki z 
Sekretariatu Naczelnego S. L. z War­
szawy. Prosimy o liczny, ndział ko­
biet.

Zarsąd Wojewódzki S. L. w Łodzi

Piotrków Trybunalski: W dniu 8 
maca (a nie jak było proponowane 1© 
kwietnia) odbędzie się w Piotrkowie, 
w sali Kilińskiego odczyt gen. Boles­
ława Roji, na temat: „N iepodległo  
a sprawiedliwość społeczna/*. Wstęp 
za drobną opłatą na koszty organiza­
cyjne. Ghłopi przybywajcie jaknajli- 
eznicj!

Za Zarząd Pow. S. L., Jan Woiicr.

Umarł ze strachu w chwili aresztowania

Dach kawiarni runął na publiczność
50 os<Śb zabitych — 20 ciężko rannych

W mieście Phoenhc City w stanie J W chwili, gdy jednn z najpopulat- 
Aiahama, wydarzyła sio w czwartek niej szych kawiarni była przepełniona 
wieczorem straszliwa katastrofa bu- publicznością, runął nagle dach domu

w którym znajdowała sie kawiarnia. 
Przeszło 50 osób poniosło śmierć pod 
zwaliskami, 20 zaś odniosło ciężkie ra­
ny.

wea

W sądzie okręgowym w Krako­
wie odroczony został w tych dniach 
proces przemytniczy, z powodu 
niestawienia się na rozprawę o- 
skarżonego przemytnika Karola 
Opelfusa z Lipin na Śląsku. Sąd 
wydał nakaz natychmiastowego 
aresztowania Opeltusa. Jak  się 
jednak okazuje, przemytnik, zo 
strachu przed odpowiedzialnością- 
za swe grzechy zasłabł. GcTy leżał 
w łóżku, zawiadomiono go, że 
przybyła policja by go areszto­
wać. Opeltus tak się przeraził, że 
stracił przytomność, a w chwili

wkroczenia policji do mieszkanki 
— wyzionął ducha.

O. zgonie przemytnika zawia­
domiono krakowski sąd okr., któ­
ry  sprawę jego wyłączy z procesu.

Straż ogniowa rozpoczęli, akcję ra­
tunkową, wydobywając z pod gruzów 
kilkunastu ciężko rannych oraz ]0 
zabitych. Zwłoki dalszych 40 ofiar 
katastrofy znajduje sie jeszcze pod 
rumowiskiem.

... ... , 't . ' i'. ; ■/- .. >. ■ Mi ' ' ;; " \

T ragiczn a  śm ierć 4 0  g ó r n ik ó w
Grundy (Stan ,Virginia). — Na 

kopalni węgła Red Jacket Coal 
Company nastąpił silny wybuch. 
Pod zwałami węgla znalazło się 
kilkudziesięciu górników. Zorgani 
zoiwana pośpiesznie akcja ratunko

wa doprowadziła dotychczas do od 
kopania 21 trupów. Wewnątrz ko­
palni znajduje się jeszcze 19 górni 
ków. Nie ma jednak najmniejszej 
nadziei na uratowania ich. (ATE)

Powiat warszawski: W dniu 8-go 
maja br. o godzinie 12-ej w lokalu S. 
L. przy nl. Książęcej 4 w Warszawie 
odbędzio się nadzwyczajny Zjazd De­
legatów powiatu warszawskiego. —> 
Wstęp tylko za legitymacjami S. Ł. 
na rok 1938.

Znrząd Pow. S. Iż w Warszawie.

Pow. Łuków: W dniu 8 maja vf 
sali kina „Pani4* w Łukowie zwołuję 
Statutowy Zjazd Powiatowy. Na po­
rządku obrad: Sprawozdanie, wybory 
nowych' władz powiatowych i delega­
tów na Zjazd Wojewódzki i  inno spra­
wy organizacyjne.

Członkowie S. L'. proszeni są o przy 
bycie w charakterze gości. Obrady roz 
poczną się o godz. 10-ej rano. Przybę­
dzie delegat z N. K. W.

Prezes Pow. Borkowski ’AI.

Pow. Radzyń i Siedlce: W dniu 8-go 
maja o godz. 11 rano odbędzie siq w 
Międzyrzeczu konferencja działaczy 
Str. Ludowego z pow. radzyóskiego i 
sąsiednich gmin pow. siedleckiego. — 
Sprawy bardzo ważne, obecnoś dzia­
łaczy konieczna. Na konferencję przy, 
będzie Prezes Wojedódzki Dr Zyg­
munt Graliński.
Zarząd Wojewódzki S. U w Lublinie

Tajemnica t y
POWIEŚĆ KRYMINALNA f f f w

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO
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Inspektor nie domknął drzwi, 
John mógł obserwować, z jaką do­
kładnością i szybkością Hardy 
przeszukiwał pokuj, otworzył sza­
fy, przetrząsnął kieszenie we wszy 
stkich ubraniach, wysunął szufla­
dy biurka, przejrzał papiery, dość 
diugo stał przed łóżkiem i tylko 
patrzał nie dotykając pościeli.

Johnowi bardzo się spodobały 
jego zręczne ruchy: chodził bez­
głośnie jak Indianin, pochylał się 
do ziemi niczym akrobata prawie 
nie zginając nóg w kolanach.

Harrigan spostrzegł przywołu­
jący gest i wsunął się prędko do 
pokoju.

W tym momence Ronald Hardy 
sięgnął pod łożkó, a następnie się 
wyprostował trzymając w ręce brą 
zowe buty, nowe buty.

—* Ależ to są jego buty... — sze
1

pnął podniecony John. — Czy tam 
ńie ma pantofli filcowych?

— Nie — odparł Hardy- Posta­
wił huty na dawnym miejscu. — 
Przejdźmy teraz do pańskiego po­
koju. — Przekroczył próg, lecz za­
trzymał się i wskazał na szereg 
drzwi po przeciwległej stronic ko­
rytarza. — Kt’o tam mieszka?

— Nikt, panie inspektorze. Je ­
dno z dziwactw pana Lawrenco*a. 
Nie pozwalał nikomu mieszkać w 
tym skrzydle. Mam wtrażenie że 
pani Bardwell już oglądała te po­
koje.

— Zapytamy. — Hardy wszedł 
d'o pokoju Johna i zbliżył się do 
okna zapalając papierosa. — Boże 
Święty! A to co jest? — zawoła! 
zdumiony.

— Powieści kryminalne — u-

śmieohbął się -'John. — Dostałem 
je odi pana Lawreno‘a- Mam na­
dzieję, że pan mnie nie posądzi 
to, że kształciłem się na wzorowe­
go przestępcę.

Hardy, roześmiał się krótko.
> — W swojej praktyce jesizcze 

nie spotkałem człowieka, którego 
czytanie powieści kryminalnych 
natchnęłoby do popełnienia zbro­
dni. Pewne dzienniki tWierdzą, że 
tego rodzaju lektura sprowadza 
słabszych ludzi na drogę przestęp­
stwa, choć same umieszczają nie­
mal co dzień opisy morderstw zaj­
mujące po kilka, wielkich szpalt. — 
Wziął górną książkę w pstrokatej 
okładce, otworzył i przeczyła! gło­
śno. — Był ponury wieczór listo­
padowy, gdy policjant Williams on, 
robiąc zwykły obchód, usłyszał na­
gle huk wystrzału. Pobiegł na od­
głos i za najbliższym rogiem ujrzał 
mężczyznę leżącego na kamiennych 
płytach chodnika**... — Rzucił ksią 
żkę na stół. — Nie czytałbym te­
go, bo moim zdaniem, w dobrej po­
wieści kryminalnej morderstwo po 
winne* wydarzyć się w środku ksią 
żki- Przedtem autor musi zapo- 

czytelnika z charakterami

de gawędzę z panem o głupstwach' 
właściwie. Chodzi o to, że przy, 
tym rozważa się doskonałe... Opo­
wiadał mi pan wczoraj, że pan Ław 
renee przyjął pana na stanowisko 
sekretarza, ponieważ obawiał się 
czegoś. Chciał mieć stałe kogoś m 
pobliżu, tak?

— Tak, panie Inspektorze. Mó­
wił, że jeśli zawoła w nocy, mam 
przyjść natychmiast,

— Dobrze- Zamykał się zawsze 
na klucz, natomiast drzwi, łączące 
wasze pokoje, były o każdej porze 
otwarte. Dziś rano pan stwierdził 
że wszystko było odwrotnie, ze 
swojego pokoju nie mógł pan wejść 
do pana Ławrence‘a, i musiał 
przejść przez korytom ,W tych 
drzwiach sterczał klucz. Gdzie on 
się podział?

—- Nie wiem, panie inspektorze. 
Zresztą nie pamiętam, abym go wi 
dział w drzwiach po wejściu do po. 
koju pana Lawrence‘a.

—_ Pościel jest rozrzucona i u- 
gnieciona, jak .gdyby pan Ławren- 
cę na niej spał w nocy. Pod łóż­
kiem stoją buty, obok leży szlafrok 
na krześle. Wszystko przemawia

znać czyieiniKa z ____  __
osób, występujących w powieści. L w Mit
Ale, pan się dziwi z rzewnością, pa) filcowych. Teraz pytanie: 
nie Harrigan, że w, takim momen- to sie stało I

za tym, że opuścił swój pokój w 
ubraniu dziennym i w pantoflach



Wiadomości bieżące Dw a rozpędzone pociągi zd e rzy ły  się
C z w a r t e k ,  2 8  kwietnia l » 3 8  r .

Czwartek: Pawła od Krz., Witalisa 
Wschód słońca: 4.13; zachód: 18,53 

Piątek : i  Piotra z Werony 
Wschód siońca : 4,11; zachód: 18.54 

Sobota: Katarzyny Seneńskiej 
Wschód słońca: 4,09; zachód: 18,50

pod Pruszkowem
Pomiędzy stacjami Pruszkowem i .Ko Na odcinku linii Tworki Pruszków

został uszkodzony wagon pociągu Nr 
19, prowadzonego przez Henryka Ci­
chockiego, Motorowy wezwał telefoni*

DZISIEJSZY NUMER „GAZETY4 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ-

W O J ,  C E N T R A L N E

ZABÓJSTWO NA TLE
m a j ą t k o w y m

J a n ó w  L u ł>. — We wsi Dęb­
na pow. janowskiego w związku z za­
targiem na tle majątkowym został za­
bity gracami 31-letni Jan Janik. Spra­
wców zabójstwa Michała Janika oraz 
braci Jurków aresztowano.

LISTONOSZ Z ŻONA 
ZŁODZIEJAMI DOLARÓW

G r o d n o  — Został oddany pod 
sąd listonosz Roman Bestkowski, któ­
ry zórem z żoną wykradał dolary z li­
stów' amerykańskich W ciągu 2 mie* 
sięcy złodziejską para ukradła 150 do­
larów' i 2 funty szterlmgi, niszcząc na­
stępnie listy.

ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY 
NIEŚWIEŻYM MIĘSEM

Ł ó d ź  — Do szpitala Ubezpieczal- 
Jii Społecznej -w Łodzi przywieziono 
rodzinę rolnika Józefa Nowakowskie­
go z Jędrzejowa pod Łodzią, składa­
jącą się z 4 osób. Cała rodzina uległa 
zatruciu nieświeżym mięsem Rzeźnik 
u którego kupione zostało trujące mię 
so, został zatrzymany.

15 LAT WIĘZIENIA 
ZA OJCOBÓJSTWO

Ł ó d ź  — Sąd Okręgow y skazał na 
15 lat więzienia, z pozbawieniem praw 
31-letniego Czesława Związka, który 
w lutym br. zamordował 'swego ojca 
Bolesława.

SAMOBÓJSTWO
PRZY POMOCY KOSY

T o m a s z ó w  L u b .  — Miesz­
kaniec wsi Żabcze, pow tomaszowskie­
go, Piotr Dmochowski, popełnił samo­
bójstwo przez poderżnięcie gardła ko-

BUDOWA NOWEJ LINII 
KOLEJOWEJ

C z ę s t o c h o w a  — W ub. ro­
ku zapoczątkowano budowę .iowej li­
nii kolejowej na odcinki Częstochowa 
•— Siemkowice, która znacznie skróei 
po ączenie Krakowa i Katowic z wo­
jewództwami. zachodnimi. Obecnie pod 
jęto roboty przy budowie nowej linii 
kolejowej na odcinku z Brzeźnicy do 
Pajęczna na terenie pow. radomszczań 
jgklego. Około 300 bezrobotnych znala­
zło pracę.
fBPgaau 111 iw — — — — a— wwBMiKtt

NA ZDROWIE TRZEBA STALE 
ZWAŻAĆ

Zdrowie jest w znacznej mierze u- 
zależniońe od odpowiedniego pożywię 
nia i dlatego to zalecał ks. Kneipp 
Kawę Słodową Kneippa.

morów najechały na siebie dwa po­
ciągi E. K. D. Nr. 18 i 19, idące po tej 
samej linii naprzeciw siebie.

Szczegóły wypadku są następują- j eznie pogotowie techniczne, celem na- 
ce: prawy. Przed przybyciem pogoto-

Surowe Kary
za aKcie komunistyczną w wojsku
W a r s z a w a  — Przed sądem o- żony Aleksander Zawadzki skazany 

kręgowym wr Warszawie zakończył się został n» 15 lat więzienia. 5 żydów' 
proces 39 komunistów, oskarżonych o na kary po 12 lat wiezienia, 2 żydów 
prowadzenie wywrotowej działalności po 19 lat, 6 żydów na kary po 9 wzgl, 

i w wojsku. Wśród oskarżonych jest 7 lat więzieuia, jeden oskarżony Ste- 
1 zaledwie kilku narodowości polskiej, fan Dąbrowski 5 lat więzienia, 
reszta zaś to żydzi. Pozostali oskarżeni w liczbie 18-tu

W wyniku procesu główny oskar- skazani są na drobniejsze kary od 2
do 4 lat więzienia. Sad uwolnił z bra­
ku dowodów 8 osób.

Surowy wyrok na komunę wywołał 
olbrzymie wrażenie na tłumach żydo­
wskiej publiczności, która zalegała sa 
lę podczas czytanie sentencji wyroku.

wia, Cichocki ,am naprawiał uszko­
dzenie i nie odwołując pogotowia, ru ­
szył w stronę Komorowa

Za Pruszków 2 m ukazał sic nagle 
pędzący w pełnym biegu wagon pogo­
towia technicznego. Wówczas obaj mo 
torowi, widząc nieunikniona kataV.ro­
lę, puścili w ruch hamulce, dzięki rze 
mu starcie nie pociągnęło za soh. po­
wabniejszych skutków. W w. ;U 
starcia, w obu wagonach silnik o. n, 
tarany zostały zdruzgotano. Moimi}-, 
wy pogotowia technicznego (wagon 18) 
Jan  Mazurkiewicz (Komorów!, wy­
szedł bez szwanku, natomiast Cichoc­
ki odniósł rany szarpane głowy, lewej 
ręki i nogi.

K R E S Y  W S C H O D N I E

POŚCIG ZA ZBIEGŁYMI 
BANDYTAMI

K a m i e ń K 0 s z y r s k i — 
Od kilku dni odbywa się na terenie 
powiatu energiczny pościg za zbiegły­
mi z więzienia dwoma bandytami, — 
którzy mają na sumieniu szereg zbro-

8 LAT WIĘZIENIA 
ZA NAPAD RABUNKOWY

W i i n o  — Sąd Okręgowy >v Wil-
dni, zabójstw i rabunków. Wobec ol- nierozpatrywał proces rzeżnika 25-Iet. 
brzymieh przestrzeni zalesionych i ba niego Hilela Dejcza, który 16 styeznia 
gnistyeh, akcja pościgowa, przy niewy b. r. dokonał napadu na sklep Rocby 
starczających siłach policji, natrafia Lasów ej na przedmieściu Pospiszka 
na wielkie trudnośei. w Wilnie, przy czym poranił nożem

Zwalczarcie bezw zględn ie  obstrtiKcłe .. .
Zepsuty, leniwie działający żołądek J ©żywą obstrukcją — uwalniajcie żo- 

źle trawiący i powstrzymujący wyda-j łądek od balastu. Stosuje się w tych 
lanie na zewnątrz swej treści trawien i wypadkach zioła przeczyszczające Dra 
nej, powoduje zatrucie organizmu sub • Breyera Nr. 9. Do nabycia wszędzie, 
stancjami gnilnymi. Walczcie z upór- i Wytwórnia Poilierba. Kraków - Podgórze.

Nadesłane
am nM BBM wai

„Czy w iesz  Kto to jest?'4
Nakładem Głównej Księgarni W oj­

skowej wyszło z druku- pozostające 
pod ogólną redakcją Stanisława Ło­
zy, obszerne dzieło -pod tytułem ,.Czy 
wiesz kto io jest?* W dziele tym o- 
bejmującym 958 stron druku, zamie­
szczono kilka tysięcy krótkich, stylem 
telegraficznym podanych „życiorysów 
osobistości współcześni o żyjących, ze 
świata nauki, sztuki, literatury, z po­
śród duchowieństwa, świata politycz­
nego, wojskowości, działaczy społecz­
nych, wolnych zawodów itd.

Życiorysy te ułożone w kolejności 
alfabetycznej, zawierają li tylko krót­
kie ale wyczerpujące informacje bio­
graficzne, bez wdawania się w ocenę 
dzieł i zasług, oraz bez różniczkowania 
przynależności politycznej osób.

Brak takiego obszernego zbioru ży­
ciorysów choć krótkich, ale możliwie 
wyczerpująco informujących o tern 
„kto to jest?*4 dawał sic dość mocno 
odczuwać. Wydawnictwo omawiane

brak ten usuwa. Ponieważ jednak 
jest to praca bardzo obszerna, zaś tru 
dności przy zdobywaniu materiałów 
były dość znaczne, o czym zresztą czy 
tamy- we wstępnym słowie „Od Reda- 
koji“, przeto oczywiście dzieh* oma­
wiane ma i swoje usterki, wyrażające 
się w braku wielu życiorysów osób 
znanych. Usterki te, niezależnie zre­
sztą od woli redakcji, mają być w mi a 
rę zdobywania materiałów usuwane 
Dzięki specjalnemu technicznemu urzą j 
dzeniu dzieła, uzupełnienia te można 
będzie dokonać w każdym czasie, umie 
szczając strony uzupełniające pod wła 
śeiwą literą.

Wydawnictwo „Czy wiesz któ to 
jest “ jest dziełem, z którego korzy­
stać mogą i będą zapewne szerokie 
rzesze działaczy społecznych. Szcze­
gólnie zaś użyteczne będzie dzieło to 
dla dziennikarzy, publicystów i wogó 
le wszystkich tych, których praca i 
działalność obraca eie w ramach całej 
Polski.

Karlsbadzka woda Miihlbrunn za lec. przez lekarzy 
do kuracji domowej przy zapaleniu woreczka żólciow

KOMUNIŚCIE 
GROZI KARA ŚMIERCI

C h e ł m  — Przed Sądem Okręgo­
wym w Chełmie odbędzie sie sprawa 
karna 29-letniego Hejnocha Kuperszto 
ha, stolarza, członka K. P. Z* U- W 
3r. 1930 karany był on za komunizm 
2-letnim więzieniem W marcu r. b. o- 
saczono go w miejscowości Siedlisz- 
ce i ujęto. Znaleziono wówczas przy 
nim bibułę komunistyczną.

Akt oskarżenia zarzuca mu doko­
nanie dwóch zabójsGr z wyroków par­
tyjnych. Knpersztokowi grozi kara
śmieaei

Notowania giełdowe ziemiopłodów
7, dnia 27 kwietnia 1938 r.

W arsza wa 
Pszenica zbier. 28,00—28,50 
Żyto zbierane 21.00—21,50 
Jęczmień 16.75—18.00
Jęczmień brow. 19.50—20,00 
Owies 19,75-22.00
Mąka pszen.65% 38,00—40,00 
Mąka żytnia 65°/o 29.25—29,75 
Otręby pszenne 14.75—15,25 
Otręby żytnie 12,75—15,25 
Rzepak zimowy 53,00—54,00 
Groch polny 24,00—26.00 
Groch Wiktorja 2&00-29,00 
Kuchy rzepak. 15,25—15,75 
Kuehyt lniane 
Ziemniaki 
Gryka
Słoma Inźna iy 
Stoma prasow.
Siano lnźne 
Siano prasow.

Berlin —.—; Praga 30,17;
Wartość dolara: 5,25 :—:

Płacono złotych za 100 kg; 
Poznań Kraków

24.75-25.25 27,25—27.50
19,50-19.75 21.25-21.59
16.73-18,- 17.75-18.09

16.50— 18,00
37.50— 88,50 
28 00-29.50 
13,75-14,50 
12.25-13.25
54.00- 55,00

22̂ 00—24*50
16.00- 17.C0

19.25-19,75
36.75- 38.00
31.75- 32.25
13.75- 14,25
13.00- 13,50 
54.50-55,50
26.50 27.50
29.50 31,00
19.00- 19,50 
•22.95—22.75

4254 , -  4,50 4,00 
— •

• Ł ,IJT 4.75— 5,*00
6.50- 7 ,~ 5,50- 5,75 m-ŵmnrr

_______  — 7,10— 7.60 7,50-
8.00- 9 00 7.75— 8,25

C e n y i y t a  z a g r a n i c ą :

Bydgoszcz
24.00- 25.25
19.50- 19.73
16.75- 17.25

17*70—18*25
33.00- 39.00
29.75- 30.25 
14.25-14.75
12.50- 13 00
51.00- 53,00
23.00 -  25.00
22.00 -25,00
16.75- 17.50
21.50- 22,00 
4,50- 600

6,25 6.50
7.50- 8.00 
8 50— 9 00

GRYPA, PRZEZiEBtll ,
_  i BOLE GŁOWY. ZgBGWrtpj

fana MSeaZBpw wfeiSN:CZ«vCM TÓREBKAC.**—’

jLasową i jej służącą Wiktorię Wejk" 
i szównę, zadrjąe iej 16 ran nożem. — 
Dejeza skazano na 3 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na przeciąg 10 
lat.

j M A Ł O P O L S K A

ŻYWA POCHODNIA 
M s z a n a  D o l n a  — W miej­

scowości Słomka pod Mszana Dolną 
wydarzyła się niecodzienna awantura. 
Między Anną Koźmieką a jej służącą 
wynikła sprzeezka, dc której wmieszał 
się zięć jej Andrzej Jania, ujmując się 
za służącą. Rozgniewało to Jana. Kuź­
mickiego, który postanowił rozprawić 
się z zięciem a. wiedząc, że nie sprosta 
mu jako młodszemu i silniejszemu, 
chwycił się niesamowitego sposobu. 
Nabrał do ust benzyny a następnie 
zbliżywszy się do zięcia prysnął mu 
nią w twarz, noezeni zapali? zapałkę. 
Skutek tego był piorunujący, gdyż Ja 
uia momentalnie stanął w płomie­
niach. Na pomoc „żywej pochodni” po 
spieszyli domownicy, wtórzy z trudem 
ugasili ogień.

Jania doznał tak poważnych popa­
rzeń tw?czy igłowy, że w groźnym sta 
ni© przewieziono go do szpitala po* 
wszechnego w Nowym Sączu

BUDOWA AUTOSTRADY 
KRAKÓW -  ZAKOPANE 

K r a k ó w  — Za kilka dni wyje­
chać ma z pow. chrzanowskiego 1.060 
bezrobotnych, którzy będą zatrudnię* 
ni przy budowie autostrady Kraków— 
Zakopane.

B y d ł o  i m i ę s o
z dnia 26*go kwietnia 1938 r. 

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi 
Warszawa Poznafi 

'Woły wytucz. 80—88 64— 70
Woły mięsiste 65—70 54— 62
Stadniki wytucz. 70—77 60— 66
Stadniki mięsiste 60—68 52— 60
Stadniki mierne —45 40— 42
Krowy wytucz 80—90 62— 70
Krowy mięsiste 68—70 52— 58
Krowy mierne 46—50 20— 30
Jałówki wytucz. — 64— 70
Cielęta db. odżyw, 75—92 70”” 74
Świnie:
oonad 150 kg. 101—105 —
120—150 kg 96—100 88— 90
100—120 kg. 90— 95 84— 86
80—100 kg. 84— 88 80— 83
mięsiste ponad 80 kg. — 76— 78

Wartość pieniędzy :

War toć ć graniu slota: 5,92

l  funt szterl. angielskich 
100 franków francuskich 
100 franków szwafcarsk. 
100 belgów belgijskich 
100 koron czeskich^
100 guldenów gdańskiej 
10rt mfirek memieekieh

zł 26 
zl 16 
zł 121 
zł 89 
zł 13 
zl 100 
zł 104



Sensacyjna 
zm iana 

w  P u d r a c h  
do Tw arzy

------ o -------

P r e iz  i i i i e s a t u r a l a y i  
wfBladcm j a p i l l a o e r  

nom puder n u  ni shóiiie.
U U  CUDOWHE nflTUBflLHE PIEKJfO,

Eleganckie Francuzki lansują nową 
modę. Znalazły one nowy puder do 
twarzy, nadający brzoskwiniową cerę 
bez śladu połysku pr?ez cały dzień.

Tajemnica polega na nowym $po» 
sobie fabrykacji, dzięki któremu naj­
cieńszy puder, trzykrotnie przesie­
wany przez jedwabne sita, jest zmie­
szany z Podwójną Pianką Kremową. 
Ten najnowszy system — wynik dłu­
goletnich dociekań francuskich che­
mików—-został obecnie opatentowany 
przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi 
nosa i tłustości skóry. Nadaje nie­
zwykle piękną cerę, która pozostaje 
absolutnie matowa przez 8 godzin. 
Ani wiatr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowodują już połysku Pani 
skóry o Ile używa Pani Pudru Tokalon 
„matującego” spreparowanego we­
dług oryginalnego francuskiego prze-

?lsu znakomitego paryskiego Pudru 
okalon. Nada cerze Pani świeżość 

! piękno płatków różanych i sootę- 
guje w dwójnasób Jej urodę. Żądaj 
Pudru Tokalon—Istnieje w 10-ciu prze­
ślicznych odcieniach. Zł. 1.40 i zł. 2.50.

sq pt*zyczynq powstawania róż­
nych chorób, odbterajq apetyt, 
łworzq złq przemianę materii. 
Należy dbać o norm 'ne fun­
kcjonowanie żołqdka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia.

Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U
D r a  LAUERA

stosu|q się p rzy  o b s tru k c ji, 
normują trawienie, c*y$żc*q łg- 
godnie i bezboleśnie, p r fe ć lw *  

działa|q tworzeniu się tłuszczu, 
wydalajq s u b s ta n c je  gnilne, 
nie wywołuję pftyjjw^ęzajeńja. 
Stosowane sq również skutecz­
nie w cierpieniach w ą tro b y , 
n e re k  I p ę c h e rz a , k a m i c y  
żółciowej, reumatyzmie, cirtre- 
tyźmie, hemoroidach i otyjęj^j,

^[sprzedaże

M ajątki
sprzedam. 58 mórg 12.!0C 
wpłaty 7.000; 120 mórg 
30.000 wpłaty 16 000 Za- 
budowania murowane, o 
grody las łąki inwenta­
rze, maszynerie, stawy 
(Znaczek) Gawlik Ostrze­
szów, Kolejowa 42. (59

G o s p o d a r s t w o
100 mórg, ziemia pszenna. 
16 m. łąki i 4 m. lasu lid 
ciastego. żywy i martwy 
inwentarz, masywne za­
budowania sprzedam (Je­
na według ugody Abra- 
mowsbi Leon, Turznice. 
poczta Wiewiórki, powiat 
Grudziądz. (62

P a r c e l e
rolne, ogrodnicze, rze 
miednicze i robotnicze
przy mieście Grodzisku, a 
tylko rolne od 7 ha pod 
Wrześnią i pod Wyrzys­
kiem na dogodnych wa 
runkach zapłaty do sprze 
dania Informacji udziela 
L. Gniewosz, pełnomocnik 
Poznań. PI. Nowomiejski 
9.

Osada
buraczaoa - annlacyjna fi 
morgi spizedam Suchary 
pow Wyrzysk Petrykowski

(5

G o s p o d a r s t w o
41 mórg łąka, oisr.yna- 

inwentarz kompletny, ła­
dna okolica, sprzedam za­
raz Cena 13.000 zł. Ol 
do Gaz. Grudz pod nr. 53

S p r z e d a m
nb zamienię gosoodarstwo 
1.1V, mórg z budynkami 
wtem 1% mórsa lasu. zie 
mia 1 klasy. Cena 16.060 zł 
Michał Głos. Chruszczów 
o-ta Na’ęc*ów woj. lubels.

<56

Brat
mój. prawego charakteru 
rolnik, lat z7. poimie za 
żonę pannę pogodną.zdro 
w r. religijna, miłującą 
-vieś - pracę Majątek dla 
wspólnego dobra. Brak 
znajomości. Powoioe Po 
średnictwo rodziców mile 
widziane O f e r t y  pod 
.Przeznaczenie'* do G. Gr

Dachówki holenderskie

cegł y  czerwone
t rwał e  przeciw 
wpływom atmo­
sferycznym do 
dostawy natych­

miastowej 
s k ła  d zna e

H. G R A M BER G
właśc. E. Gramberg
Cegielnia Parowa 

Srudziądz - Mata Tarpno
Telefon nr. 1236

J iBOLU GkOWYl

Ipbzy PRZEZIĘBI ENIU. 
GRYPIE/KATARZE!

Jesteś
zainteresowany w nabycia 
Instrum entów  m u zy ­
cznych i zegarków żądaj 
Ilustm w aaegocenn ik z

Ignacy Cypres
Kraków,

Szewska 13. g. G. (a5

Ciekawe powieści!
m n i i i

Książki wysyła 
przednim nadesłaniem 
przesyłki za książki doli 
na porto.

*%> / my tylko za po-
/ pieniędzy. Do 
czyć należy 15 gr

Powyżaze książki do nabycia w księgarni

Ztkłttiw irafióznycfi i Widewnlczych 
W. Kulerskiego Grudziądz (Penirze)

beifliossM

0 nasozacfi ponacniczgcb
cena wraz z przesyłką 1.75 zł.

Powyższą książkę wysyłamy tylko za 
poprzednim nadesłaniem pieniędzy

Zwlliif SrsHczic i OfśiBiien 
Wilłsr: Kiłtrsftlei* ■  Gniiitfn

Hum or

Radioprogram z Warszawy j
PIĄTEK, 29 kwietnia. Y

Warszawa. 6,15 Pieśń: Kiedy rannie wsta­
ją zorze; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Muzyka — 
(płyty); 7,00 Dziemrk poranny; 7,15 Muzy­
ka (płyty); 8,00 Audycja dla szkół; 11,15 
Audycja dał szkół; 11,42 Audycja japońska; . 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa r" 
12,03 Audycja południowa; 13,00 — 15,30 
Przerwa; 15,30 Wiadomości' gospodarcze; 
15,45 Nad albumem znaczków pocztowych — 
audycja dla dzieci starszych; 16,00 Rozmo­
wa z chorymi; 16,15 Walce Starego Wied­
nia; 16,50 Pogadanka aktualna; 17.00 Cha­
łupnictwo, jego rola i przyszłość — poga­
danka; 17,15 Z węgierskiej twórczości chó­
ralnej; 17,50 Przegląd wydawnictw; 18,00 
Komunikat śniegowy i wiadomości sporto­
we; 18;10 Motywy egzotyczne w muzyce 
operetkowej (płyty); 18,35 Audycja dla wsi;\
19.00 Komedia Aleksandra Fredry; 20.05 
Pogadanka aktualna; 20,15 Koncert symfo­
niczny; W przerwie o godz. 21,00 Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna; 22,50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologicz­
ny.

SOBOTA, 30 kwietnia.

Warszawa. 6.15 Pieśń: Kiedy ranne 
wstają zorze; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Muzy­
ka; 7,00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka:
8.00 Audycja dla szkól; 11,15 Audycja di:: 
szkół; 11,40 Muzyka baletowa (płyty); 11,57 
Sygnał czasu i hejnak z Krakowa; 12,03 
Audycja południowa; 13,00—15,30 Przerwa; 
15,30 Wiadomości gospodarcze; 15,45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci; 16,15 Kapela Ludo­
wa F. Dzierżanowskiego;- 16,50 Pogadanka- 
aktualna; 17,00 Gdy demony grasowały 
po świecie — felieton; 17,15 Pieśni ludowe 
węgierskie; 17,50 Nasz program; 18,00 Wia-J 
domości sportowe; 18,10 Pogadanka społe­
czna; 18,15 Pilis i Tabet śpiewają piosenki 
(płyty); 18,35 Audycja dla wsi; 19,00 Audy­
cja dla Polaków za granicą; 19,50 Pogadan­
ka aktualna; 20,00 Raz — to mało — wspo­
mnienia muzyczne z kwietnia; W przerwie 
o godz. 20,45 Dziennik wieczorny i pogadan­
ka aktualna; 22,00 Konkurs chórów regio­
nalnych; 22,35 Muzyka lekka (płyty); 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny

Przygody pana 'Agapiiy.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELE
nadawane są przez wszystkie radio, 
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 10.00 po południa. Na po­
czątku aodyeyj porannych podawana 
Jest „Gazetka rolnicza**

PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA

przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie opróez niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudnia.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

nadawane są przez wszystkie radio­
stacje codziennie oprócz niedziel I 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 po­
południu.
____ ____  ̂ ń

SKRZYNKI ROLNICZE

kaida stacja we własnym zakresie na­
daje w każdy wtorek 1 sobotę o godzi­
nie 12.50 w południe.

v

A D R E SY
SeKretariatów Wojewódzkich 

Stronnictwa Ludowego
WARSZAWA1. Chmielna HO. 

KRAKÓW. Mały Rynek 4. 
POZNAŃ. Skarbów* 4  m. 9. 

TORUŃ, ul Łazienna 28 I p. 

KIELCE. Sienkiewicz* 45.

ŁÓDŹ, ul- Przejazd 48 ta, 25. 

RADOM, ul Rej* 16.

BIAŁYSTOK, «d. OrlIcz»Dre5zera 4. 
IŁŻA, u l Ktkty 18. ' r;^  'T*

.Gazeta Grudziądzka*

.Gospodarz 
miê tjeznie 
w Szwacjcarii 
w innych krajać 
Grudz.adz ul, rilsudskiego ar, 73. Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerakiezo w Grudziądzu Droga Łąkowa —« Konto rozrachnnkową nr. 1 Grudziądz; SM i9 P.


